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Or.0063-2-10/07

P r o t o k ó ł  Nr  10/07

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
25 kwietnia 2007r. w godz. od 900 do 1100.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

· 1) p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

· 2) p.Kazimierz Jaruszewski

· 3) p.Ludomiła Paczkowska

· 4) p.Andrzej Dolny

· 5) p.Marcin Wenta

· 6) p.Michał Karpiak

Członkowie Komisji nieobecni:

· 1) p.Bogdan Kuffel

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

· 2) p.Mieczysław Sabatowski
- Prezes MZK Spółka z o.o. w Chojnicach

· 3) p.Ewa Szymanowicz

- Dyrektor Wydziału Fn

· 4) p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 1-3 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Marian Rogenbuk, powitał zebranych członków Komisji, gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – z Powiatu otrzymamy kwotę 115.000,-zł na utrzymanie dróg powiatowych i ich remonty, jest to 5 ulic i na ich realizację dotacja ma być zwiększona. Z drugiej strony jak gdyby za tą samą kwotę musimy zapłacić za drogę, zakupioną od Starostwa od ulicy Leśnej do Wiśniowej wzdłuż szpitala w Chojnicach. W związku z tym jest tutaj potrzebna kwota na wydatki 114.330,-zł.

Wprowadza się nowe zadanie inwestycyjne, jakim jest budowa ronda w ulicy Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Brzozowej i 14-Lutego, mamy w roku bieżącym wykonać dokumentację za kwotę około 100.000,-zł, być może będzie to kwota zbyt mała i trzeba będzie dołożyć, ale na razie jest tak przewidziane. Budowa tego ronda rozpoczęłaby się w roku 2008, realizowałaby go Generalna Dyrekcja Dróg ze Starostwem Powiatowym w Chojnicach.

Kolejnym zadaniem jest modernizacja ulicy Igielskiej, byłoby to poszerzenie tej ulicy z budową chodnika i wstępnie oszacowano, że koszt tej przebudowy wynosiłby 670.000,-zł, jednak w tej chwili jest już dokumentacja, z której wynika, że potrzeba 750.000,-zł, w związku z tym autopoprawką te 80.000,-zł będzie do tego zadania dołożone. Ulica ta ma  być modernizowana od skrzyżowania z ulicą Kościerską do połowy ulicy Igielskiej tak, gdzie Pan Skiba wjeżdża na swoją ubojnię.

Kolejnym nowym zadaniem jest II etap budowy ulicy Tarnowskiego, to jest od ulicy Orzechowej do Mrozowa razem z rozwiązaniem skrzyżowania i w tym roku są przewidziane tylko środki na dokumentację w kwocie 40.000,-zł.

Kolejnym zadaniem jest przebudowa zmiany sposobu użytkowania pomieszczeń byłej biblioteki, ponieważ ma być przeznaczona na Szkołę Podstawową Katolicką i koszt jej przebudowy to 450.000,-zł.

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej ze środków przeznaczonych na dożywianie uczniów zakupi zmywarki, które przekaże do stołówek szkolnych oraz inny sprzęt, który każda ze szkół ma prawo sobie wybrać, czyli będzie to sprzęt, który nie będzie stanowił środka trwałego, tylko wyposażenie i to też jest w budżecie uwzględnione poprzez przeniesienia w paragrafach.

Ze środków Wydziału Gospodarki Komunalnej wykonana ma być melioracja terenów zielonych przy ulicy Okrężnej za kwotę 45.000,-zł, aby po opadach deszczowych nie zalegała woda na trawniku. Źródłem finansowania mają być wolne środki, które powstały z końcem roku 2006, natomiast w kilku przypadkach zmniejszenie wydatków bieżących.

Zwiększa się kwoty na zakup sprzętu komputerowego, konkretnie chodzi o zakup programu do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami i jest to kwota 5.000,-zł poprzez zmniejszenie wydatków bieżących.

Zwiększamy też wydatki na budowę przystani dla jachtów w miejscowości Charzykowy na roboty dodatkowe o kwotę 100.000,-zł i też będzie to sfinansowane wolnymi środkami.

Na zakup nieruchomości od Syndyka Masy Upadłości PZZ, czyli na budynki po byłym młynie trzeba dołożyć jeszcze 718,-zł, ponieważ zakupujemy nieruchomość razem z pewnymi maszynami i urządzeniami tam wmontowanymi.

W planie finansowym Urzędu Miejskiego przenosi się środki z oświetlenia na drogi w kwocie 1.850,-zł. Natomiast w Gminnym Funduszu Ochrony Środowiska też przenosi się między paragrafami kwotę 6.954,-zł.

Ponadto zwiększa się dochody stanowiące zwrot dopłaty przez Miejskie Wodociągi, a zmniejsza dochody w podatku od nieruchomości od osób prawnych.

Również w autopoprawce musimy zmniejszyć subwencję równoważącą, Minister Finansów nam ją określił w listopadzie na pewnym poziomie, potem nam ustawą budżetową zwiększył o kwotę 27.934,-zł, teraz z powrotem nam zmniejsza o tą kwotę.

Mamy udzielić pomocy finansowej dla Gminy w wysokości 25.000,-zł na to, żeby wybudowała płot wzdłuż portu jachtowego przy ChKŻ.

Burmistrz Arseniusz Finster – zwiększa się dochody z tytułu dotacji z Powiatu na utrzymanie dróg powiatowych i remonty. My umożliwiliśmy Starostwu Powiatowemu sprzedaż nieruchomości w obrębie nowego szpitala i ma tam powstać takie mini osiedle domów jednorodzinnych. Zgodnie 
z obowiązującym prawem miasto musi z tego obszaru wykupić powierzchnię pod drogi i nie można tego przekazać darowizną, ja najchętniej wziąłbym powierzchnie pod drogi za zero środków, jednak musimy dokonać takiej operacji, żeby wyszło zero. Ze Starostwem wynegocjowaliśmy taką sytuację, że my te 115.000,-zł otrzymamy od Starosty w formie zwiększenia dotacji na drogi powiatowe, czyli per saldo będzie zero, a efekt jest, bo Starostwo będzie miało środki w wyniku sprzedaży nieruchomości na swoje zadania inwestycyjne, uruchamiają budowę sali gimnastycznej przy ulicy Kościerskiej, czyli w mieście Chojnice, natomiast my będziemy remontować chodniki na drogach powiatowych, które są w naszym zarządzie.

Jeżeli chodzi o rondo kardynała Wyszyńskiego, Brzozowa, 14-Lutego kwota 100.000,-zł. Z Panem Marszałkiem rozmowa była następująca, miasto Chojnice wydatkowałoby środki na projekt, opiekunem technicznym projektu będzie Zarząd Dróg Wojewódzkich, my robimy wkład projektowy 
i potem wprowadzamy to zadanie do zadań inwestycyjnych Urzędu Marszałkowskiego. Urząd Marszałkowski będzie chciał rozmawiać o jakimś udziale finansowym Miasta, Powiatu w realizacji tego zadania, ale to jest temat otwarty i ja będę próbował wytłumaczyć, że nasz udział powinien się ograniczyć jako miasta tylko i wyłącznie do projektu, ale robimy taką marginalną rezerwę, bo może to się skończyć w taki sposób, że jeszcze coś tam od nas będą chcieli. Natomiast koszt takiego ronda w ulicach Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Brzozowa, 14-Lutego to kwota 2,5-3 mln zł, z takim kosztem należy się liczyć, ale jest tam miejsce na rondo, bo ulica Wyszyńskiego jest ulicą bardzo szeroką, Starosta już wykupił pasy drogowe przy Brzozowej i myślę, że to byłoby najlepsze rozwiązanie na to miejsce. Równolegle my, finansując projekt, porozumieliśmy się ze Starostą 
i Starosta w tym roku ma zainstalować, tak powiedział i chciałbym również to usłyszeć od Zarządu Powiatu, instalację sygnalizacji świetlnej na skrzyżowaniu ulic Angowicka-Brzozowa, bo tam sytuacja jest bardzo trudna. Myślę, że te 100.000,-zł warto wydać pozyskując kilka milionów złotych 
w perspektywie dla Chojnic i zmieniając tą przestrzeń. Czy ta kwota wystarczy nie wiem, zweryfikuje to przetarg?
Kolejny problem jest duży, bo jest to problem, który my zwymiarowaliśmy w zmianie budżetowej na 670.000,-zł, a mam przed sobą kosztorys, z którego wynika kwota 750.000,-zł. Problem jest taki, iż Pan Andrzej Skiba wybudował ubojnię w obszarze Igieł. Ta ubojnia ma być skomunikowana 
z drogą wojewódzką Chojnice-Brusy dwiema drogami. Pierwszą drogą ma być ulica Igielska, 
a drugą drogą ma być docelowo zbudowana droga, która będzie łączyła drogę wewnętrzną, którą zbudował Pan Skiba, z drogą wojewódzką już poza granicami miasta. Żeby to uczynić, to Pan Skiba czeka na wykup gruntu od IHAR-u, gdzie procedura wykupu gruntów trwa rok, półtora, półtora nawet dwa, bo to są decyzje Ministerialne i w tej chwili mamy taką sytuację, że stoi bujna, w której ma być przerób 2 tysiące trzody na dobę, jedna z największych na Pomorzu i ta ubojnia nie jest połączona z drogą wojewódzką. Ulica Igielska w dzisiejszym kształcie przy przewozie dwóch tysięcy trzody na dobę plus ruch setki pracowników tam zatrudnionych nie wytrzyma tego obciążenia. Odbyliśmy rozmowy z Panem Andrzejem Skibą, który się nie wycofuje z budowy tej docelowej drogi łączącej jego zakład z drogą wojewódzką, ma to w planie inwestycyjnym, ma projekty, natomiast ubojnia ma działać od czerwca tego roku  i w związku z tym, takie jest zadanie miasta, tworzy się nowy zakład pracy, nowe miejsca pracy, układ komunikacyjny jakiś trzeba doprowadzić. Odbyłem szereg spotkań z drogowcami, drogowcami Panem Andrzejem Skibą i w wyniku tego powstał taki projekt poszerzenia ulicy Igielskiej na długości 400 metrów, czyli do nowego skrzyżowania, bo do obecnej Igielskiej wchodzi droga wewnętrzna Andrzeja Skiby, tam powstało skrzyżowanie, teraz trzeba byłoby Igielską na odcinku od Kościerskiej do drogi wewnętrznej Andrzeja Skiby poszerzyć. Nie można tego zrobić źle, bo tam będą jeździć samochody o dużym ciężarze, mam tutaj kosztorys do wglądu i chcemy to zrobić w taki sposób, że poszerzenie byłoby na opornikach, czyli na wtopionych krawężnikach, poszerzenie 1,5 metra z dużą podbudową, potem na całej warstwie wierzchniej dywanik nośny i dywanik ścieralny, czyli byłaby to droga, która przeniesie obciążenie około 25-30 ton. Pracownicy jakoś muszą do tego zakładu pracy dojść, czyli trzeba też zbudować chodnik, który połączy chodnik z ulicy Kościerskiej przy parkingu, parking „Drobetu” ma chodnik i odbyłem negocjacje z „Drobetem”, czy zgodzi się, żeby zbudować chodnik na ich terenie, bo nasz pas drogowy uniemożliwia budowę chodnika. Jest na szczęście zgoda „Drobetu” na to, aby taki chodnik zbudować. Kosztorys inwestorski uwzględnia poszerzenie tej drogi na opornikach, na 400 metrach nowa nawierzchnia i chodnik 400 metrów, dlatego jest taka kwota. Jeżeli chodzi o ścieżkę rowerową, to musielibyśmy dodać jeszcze około 100.000,-zł, ale zawsze ścieżkę możemy zbudować. Problem ścieżki jest też taki, że nie ma ścieżki rowerowej na fragmencie około 150 metrów parkingu „Drobetu” i gdybym zrobił tak, że na Kościerskiej jest chodnik, wzdłuż parkingu „Drobetu” nie ma i gdyby się pojawiał chodnik ze ścieżką, to musimy zsynchronizować nasze działania z „Drobetem”. „Drobet” chce tam budować hotel i nie jest zainteresowany wożeniem „świń” tą drogą w czasie nieograniczonym, dlatego Pan Skiba musi się wywiązać, docelowo i tak musi zbudować drogę łączącą go z drogą 235, nie ma innego wyjścia. Czyli ścieżka rowerowa nie, ale chodnik na szczęście tak. Gdyby tylko zrobić drogę bez chodnika, to ludzie chodziliby po ulicy 
i byłby bałagan. Ja się upieram przy opornikach, bo w pierwszym kosztorysie, gdzie było 670.000,-zł, nie było oporników. Jak nie ma oporników, to droga się rozwarstwia i pękają pobocza, chcę tą drogę wykonać w taki sposób, jaki jest na odcinku Człuchów-Nieżywięć, czyli najpierw buduje się krawężniki, one stanowią podpory poprzeczne, dopiero wówczas zabudowuje się wszystko masą bitumiczną i mam kosztorys wykonany przez Pana inż. Jana Urbina i tutaj jest kwota 750.000,-zł. Przetarg może obniżyć tą kwotę, chociaż dzisiaj nic nie wiadomo, oby nie był wyższy.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – rozumiem, że autopoprawką zostanie kwota zwiększona o 80.000,-zł i źródłem finansowania są wolne środki, czy one w tej chwili są?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – to ile tych wolnych środków jest i skąd one się biorą?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – wolne środki są to środki, które są jak gdyby niepotrzebnie zaciągniętym kredytem, czyli wykorzystujemy to, co już mamy. Planowaliśmy uzyskać pewne dochody i zrealizować pewne wydatki, niektórych wydatków nie zrealizowaliśmy, niektóre dochody przekroczyliśmy i z tego tytułu wychodzi nam jak gdyby inny deficyt budżetowy, niż planowaliśmy. Deficyt miał być sfinansowany kredytem i automatycznie ta kwota się przestawiała.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czy w tym momencie jest złym stwierdzenie, że wydatki były mniejsze od zaplanowanych i w tym momencie pojawiły się wolne środki?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – musimy sobie zdawać sprawę, że na przykład mamy przekroczony podatek dochodowy od osób prawnych za rok 2006, tego nikt nie przewidywał, dopiero, jak wpłynęła ostatnia rata, czyli w styczniu bieżącego roku i my w sprawozdaniu ten podatek, który wpłynął w styczniu musimy pokazać, że my te dochody otrzymaliśmy w roku 2006, ale w sumie ich nie otrzymaliśmy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – gdyby teraz tych wolnych środków nie wykorzystywać, to można byłoby mniej kredytu zaciągać i znów per saldo miasto byłoby mniej zadłużone, jednak my tych wolnych środków „nie przejadamy”, tylko je inwestujemy.
· Radny Michał Karpiak – jak jest wielka ta inwestycja, ile nakłady wynoszą i jak to się ma do naszego wkładu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – inwestycja Pana Andrzeja Skiby to 14.000.000,-zł.

· Radny Michał Karpiak – wypada podkreślić chwalebną postawę Burmistrza Miasta w stosunku do przedsiębiorczości, bo ja sobie przypominam inne czasy, kiedy na przykład zakłady chciały sprzedać miastu kawałek gruntu i były niesamowite kłopoty, które skończyły się tym, czym się skończyły. Tutaj inwestycja dla miasta jest naprawdę pożyteczna, aczkolwiek inwestor uzyskuje dodatkowe punkty z tytułu zwiększenia zatrudnienia, on ma tutaj swoje profity dodatkowe, czyli dostaje i z tego tytułu, że zwiększy zatrudnienie, tutaj dostaje dodatkowe punkty 
i możliwość większej dotacji i pomoc ze strony miasta, co jest bardzo chwalebne.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli chodzi o byłe Zakłady Mięsne, niestety Syndyk, który 
u mnie nie ma wysokich notowań, tak posprzedawał stare Zakłady Mięsne, że jest tam kompletny paraliż inwestycyjny. Jest inwestor, który ma około 75-80% powierzchni Zakładów Mięsnych, chce wszystko zburzyć, zacząć od nowa, ale są posprzedawane małe „kupisie”, „szałerki” i ci ludzie będą blokować zmiany ustroju urbanistycznego w tym obszarze.
Co do budowy ulicy Karnowskiego, otóż ta ulica kończy się na ulicy Orzechowej i brakuje około 150 metrów połączenia Karnowskiego z Mrozowa, wtedy ta ulica byłaby w pełni równoległa do Strzeleckiej i chcemy ten brakujący fragment zaprojektować. Przy okazji Wydział GP zauważył, że moglibyśmy tam wydzielić kilkanaście ładnych działek, czyli per saldo budując tą drogę uzyskujemy korzyść, bo Karnowskiego połączymy z Mrozowa, potem docelowo byśmy zrobili Orzechową, czyli jest alternatywna droga wreszcie ze szpitala, więc Orzechowa, kawałek Karnowskiego, Mrozowa i Strzelecka, wcale już nie w tej chwili Bytowska, a poprzez sprzedaż tych kilkunastu działek też dobre przychody możemy uzyskać. Żeby myśleć o tym w perspektywie przyszłego roku, trzeba w tym roku zaprojektować, dlatego te 40.000,-zł na projekt.

Jeżeli chodzi o środki na przebudowę ze zmianą sposobu użytkowania pomieszczeń biblioteki 
z przeznaczeniem na szkołę podstawową, chodzi o Szkołę Katolicką. Kilka miesięcy temu wystąpiliśmy do Kurii, konkretnie odbyła się wizja lokalna z Księdzem Infułatem Stanisławem Gruntem i poddałem pod rozwagę i przemyślenie taki oto projekt. Miasto Chojnice chciałoby odzyskać obiekt, który daliśmy w użyczenie Szkole Katolickiej, mówimy cały czas o szkole podstawowej, jest to obiekt, który mieści się przy targowisku. Chcemy wygasić użyczenie tego obiektu, ponieważ mamy w planie wyburzenie tego obiektu i budowę hali targowej. Sama działka, na której ta hala targowa miałaby stanąć w tym miejscu, z tą infrastrukturą, to jest na wolnym rynku około miliona złotych, czyli nam się to opłaca. Szkoła Katolicka i Stowarzyszenie Rodzin Katolickich, również Kuria Diecezjalna przez wiele lat ponosiła nakłady, przysposabiając ten budynek do funkcji szkoły i to jest poza dyskusją. W związku z tym, że biblioteka się przeprowadziła do Wszechnicy, powstała wolna powierzchnia w dolnej części budynku przy ulicy Grunwaldzkiej, dokonaliśmy wizji lokalnej i Ksiądz Infułat mówi, iż ponieśli pewne nakłady, jest szkoła i funkcjonuje, jeżeli ma być inny obiekt, to prosi o obiekt, który będzie szkołą, aby można wejść i prowadzić zajęcia dydaktyczne, uważam, że sprawa jest uczciwie postawiona. W tej sytuacji nasze pomieszczenia biblioteczne trzeba dopasować do funkcji szkoły, trzeba dokonać rozdziału mediów, żeby osobno płaciło przedszkole i osobno szkoła, należy wymienić okna, wykonać wentylację, podłogi, całą instalację. W tej chwili trwa jeszcze doprojektowywanie i już mamy poślizg, nie zdążymy do września, będzie to w grudniu, a nam zima sprzyja do burzenia obiektu. Kwota oczywiście jest znaczna, bo 450.000,-zł, ale takie zmiany są wskazane, sąsiedztwo Szkoły katolickiej z targowiskiem powoduje to, że targowisko nie będzie się rozwijać, bo nie ma gdzie. Uważam, że jest to dobry interes dla miasta, proszę patrzeć z perspektywy tego, że Szkoła katolicka wchodzi do obszaru, gdzie już działa gimnazjum, robi się ładny kompleks katolicki i tak powinno być, natomiast my pozyskujemy teren, który prowadzi do rozwoju Chojnic. Moim zdaniem sprawa jest poważna i ta decyzja daje rozwój szkole katolickiej i miastu.
Jeżeli chodzi o wykonanie melioracji terenów zielonych przy ulicy Okrężnej, to projektanci Wszechnicy Chojnickiej orzekli, że nie trzeba zmeliorować części boiska dawnego Wembley, na którym powstało zielone boisko, czyli to boisko pomiędzy placem zabaw a stadionem. Projektant stwierdził, że trzeba nawieźć metr ziemi, woda spłynie i wszystko będzie dobrze. My wiele razy monitowaliśmy, ale projektant ma prawo zaprojektować i tak zaprojektował, że na tym boisku stoi woda, bo stosunki wodne w tym obszarze są takie, że trzeba to zmeliorować. Gdybyśmy włożyli te dreny wtedy, kiedy budowaliśmy, to wydalibyśmy 30.000,-zł, a teraz część ziemi trzeba zdjąć i wyrównać. Upartość projektanta spowodowała, moim zdaniem, błąd. Ktoś zapyta, czy jest jakiś regres do projektanta. Pewnie jest, ale z drugiej strony pamiętajmy 
o tym, że przebudowaliśmy ulicę Okrężną, która jest odwodniona, zdrenowana, parking jest odwodniony, zdrenowany, stadion również i taki folder pozostał bez drenowania. Zgodnie z tematem unijnym ma tam być boisko, my jesteśmy sprawdzani, przyjeżdżają audytorzy i patrzą, czy dzieci bawią się na placu zabaw, czy na parkingu stoją samochody, czy na miejscu, gdzie ma być boisko jest boisko. Mieliśmy kontrolę od Pana Wojewody, finansowo wszystko w porządku, jest dobrze, natomiast pytają, co to za boisko. Chcemy tą sytuację naprawić i zmeliorować, środki będą z wydatków bieżących Wydziału Komunalnego.
Jeżeli chodzi o port jachtowy, to ma on być gotowy na 23 czerwca i są tam dwa problemy, które tutaj implikują środki. Jeden problem to 100.000,-zł i drugi problem, jeszcze tutaj nie jest zapisany, ale 25.000,-zł na rzecz Gminy. Żeby budować promenadę, to trzeba zerwać stare płoty wzdłuż ChKŻ i LKS. Miasto Chojnice nie może wprost udzielić pomocy dla ChKŻ, bo jest to stowarzyszenie, które jest uwłaszczone na swoim gruncie i musielibyśmy robić konkurs. Dlatego jedynym wyjściem najprostszym jest przekazanie pomocy publicznej dla Wójta, który jako Gmina będzie budował ogrodzenie jednolite wzdłuż ChKŻ i LKS oddzielając teren obydwu Klubów od pasa promenady, stąd te 25.000,-zł.

Temat drugi, czyli 100.000,-zł dotyczą wprost portu jachtowego. My w ramach środków, które mieliśmy, rozszerzyliśmy tą inwestycję, bo ona była ograniczona dwoma pomostami, jednak poszliśmy w lewo i w prawo, poza pomosty, bo w lewo stworzyliśmy szansę dla Klubu „Szansa” i z LKS w prawo też, żeby pewną równowagę inwestycyjną utrzymać i pewną symetrię tej inwestycji. Z tym rozszerzeniem zmieściliśmy się w środkach, które na tą inwestycję mieliśmy. Natomiast pojawił się problem tak zwanego tarasu widokowego na pomoście LKS. Jest tam takie gniazdo obserwacyjne, jest wykonany piękny most, są ostrogi, wejście do portu i wygląda to rewelacyjnie, natomiast to „orle gniazdo” tam zostało. Jest pomysł architektów i Inżyniera Kontraktu, żeby zmienić funkcję, żeby to nie był punkt obserwacyjny regat dla kapitana, czy ratownika, tylko żeby to był taras widokowy dla ludzi i chcemy zwiększyć powierzchnię tego tarasu, wszystko ma być wykonane w stali kwasoodpornej, mają tam być ławeczki. Dzisiaj obraz portu jest taki, spacerują ludzie, idą wlot do portu, idą na ostrogi, trochę są zdziwieni, bo nie ma barierek, ale nie może być barierek w porcie i zrobił się piękny ciąg spacerowy. Takie miejsce, gdzie można by obserwować regaty, gdzie można wejść wysoko i obserwować jezioro byłoby celowe. Fakt, jest to kwota 100.000,-zł i nie zwiększymy finansowania ani z Ministerstwa Sportu, ani z Kontraktu Wojewódzkiego, dodatkowo musimy te pieniądze wyłożyć. Natomiast ja chcę zadbać o to, żeby przy wejściu na pomost ChKŻ i LKS były tablice, że jest to inwestycja realizowana przez Miasto Chojnice przy wsparciu Urzędu Marszałkowskiego i Ministerstwa Sportu. Jednak obywatele muszą wiedzieć, że jest to inwestycja Miasta.
· Radny Michał Karpiak – jeżeli chodzi o modernizację ulicy Igielskiej, jest to merytorycznie sprawa bez dyskusji, jest uzasadniona, ale ma pewien wydźwięk natury propagandowej, bo mówi się, że brakuje na taką, czy inną ulicę, a robimy drogę konkretnie dla Pana Skiby, takie głosy mogą się pojawić.

· Burmistrz Arseniusz Finster – docelowo całą Igielską, która jest małą obwodnicą Chojnic, będziemy musieli modernizować. My nie powinniśmy mówić, że na tym etapie poprzestajemy. Poza tym jest to cały czas droga publiczna, nie tylko prowadząca do zakładu, modernizujemy istniejącą drogę umożliwiając jeżdżenie po tej drodze samochodów z większym tonażem. 
W Chojnicach nigdy nie było tak, żeby zakłady pracy powstające w czasookresie transformacji same budowały drogi. Wójt Gminy Chojnice budował skrzyżowanie za własne pieniądze w Topoli, musiał to zrobić, bo inaczej nie miałby inwestorów. My w tej chwili będziemy budować Składową, Zakładową, Przemysłową. Lichnowską, jest to strefa wytwórcza i uważam, że musimy to zrobić.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ubojnia to 100 miejsc pracy, podatek w przyszłości od nieruchomości plus udział w podatku od dochodów od osób fizycznych rocznie będzie większy, niż od tysiąca mieszkańców podatek nawet w strefie domów jednorodzinnych.

· Burmistrz Arseniusz Finster – w tej strefie otwieramy plan miejscowy na 100 ha, czyli przy ubojni powstaną inne firmy.

· Radny Michał Karpiak – czyli budujemy drogę pod plan zagospodarowania tych terenów.

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2007.









- 5 za (jednogłośnie).

Projekt uchwały w sprawie zmian w statucie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia rocznego programu współpracy między władzami miasta a organizacjami pozarządowymi, które działają na terenie Chojnic

Radny Michał Karpiak – w przedstawionym Programie jest trochę lakoniczne stwierdzenie „Zadania z zakresu ekologii” i tutaj edukacja ekologiczna, uważam nie tylko edukacji, ja bym tutaj postulował, żeby w przyszłości wprowadzić dwa dodatkowe punkty, mianowicie wtedy, kiedy są podejmowane jakieś inwestycje, to powinny być konsultacje właśnie z tymi organizacjami pozarządowymi, a tu zwłaszcza teraz z tą fundacją ekologiczną.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – jest to Program, który mówi, że różne stowarzyszenia w ramach zadań tutaj określonych mogą wnioskować do Miasta o przyznanie środków, bo te zadania chcą realizować.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie regulaminu przydzielania środków finansowych na pomoc zdrowotną dla nauczycieli ze szkół i przedszkoli samorządowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodniczący Marian Rogenbuk – proponuję, aby członkowie Komisji przegłosowali następujący wniosek:

Komisja Budżetu i Rynku Pracy wnosi do Burmistrza Miasta o podjęcie działań w celu budowy w latach 2008-2010 sali gimnastycznej przy Zespole Szkół Nr 7 
w Chojnicach.


- 5 za (jednogłośnie)
Burmistrz Arseniusz Finster – poprosiłem o udział w posiedzeniu Komisji Panią Dyrektor Ewę Szymanowicz i chcielibyśmy przedstawić jeden problem, z którym już byliśmy na Komisji, jest to problem firmy „Gabi” w Chojnicach. Kompetencje związane z ewentualnym umarzaniem podatku od nieruchomości podobno mają otrzymać Komisje Budżetu, trwają takie prace i moim zdaniem to dobrze, bo jest to ciało kolegialne, prestiż i waga tej Komisji będzie jeszcze wyższa, niż jest w tej chwili. Natomiast ciężar rzeczywiście podejmowania decyzji jednoosobowo, bo dzisiaj taką decyzję ja podejmuję. Tutaj właściwie kryteria są nieokreślone, jest napisane, że powinienem umorzyć wtedy, kiedy zapłacenie podatku mogłoby doprowadzić do upadku firmy, czyli sytuacja finansowa musi być zła. Ja tą sytuację analizuję z urzędnikami, sam ją analizuję, a tutaj w Komisji Budżetu byłaby szersza analiza.

Zawsze stosuję jedną zasadę, jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa, o firmy, o spółki, jeżeli podejmuję decyzję o umorzeniu to wtedy i tylko wtedy, kiedy jest strata. Prowadziliśmy bardzo długie postępowania podatkowe z firmą „Gabi”, ponieważ pierwszy wniosek o umorzeniu się pojawił za rok 2005, potem pojawiło się odroczenie płatności w roku 2006 i w konsekwencji wniosek o umorzenie za rok 2006. Pani Dyrektor ściągała od firmy dokumenty księgowe, obrazujące jej kondycję. Firma „Gabi” powstała na gruzach Chojnickich Fabryk Mebli, kupiła całą fabrykę i zatrudnia w tej chwili ponad 200 osób w Chojnicach. Ta branża na pewno jest bardzo podatna na zmiany kursowe walut, na pewno jest bardzo podatna na ruchy cenowe surowca. Rok 2005 zakończył się dla firmy „Gabi” zyskiem, dlatego podjąłem decyzję, że zaległości nie umarzam, jestem skłonny umorzyć odsetki, bo nie musimy zarobić na przedsiębiorstwie, które miało problem finansowy. Natomiast jeżeli chodzi o rok 2006 to rzeczywiście w firmie jest strata, sprzedaż spadła o kilka milionów złotych, jest spadek sprzedaży i jest problem z różnymi wskaźnikami finansowymi. Odbyłem szereg rozmów z właścicielem firmy, Pani Dyrektor też odbyła rozmowy, tłumaczy sytuację kwestią wahań ruchów kursowych walut, również stratą jednego kontraktu, ruchami cen surowca i inwestycjami, które czynił w fabryce, to bardzo mocno podkreśla, bo gdzie rąk nie włoży, to są problemy, od kotłowni poprzez system odprowadzania pyłów itd. Byłem w fabryce i widać, że inwestycje są, produkuje dobre meble, myślę, że na rynku się utrzyma i ta fabryka powinna tam dalej istnieć.
Patrząc na historię, to kilka lat temu umorzyłem duży podatek WKS „Mostostal”, kiedy zakład był w sytuacji postępowania układowego, umarzałem szpitalowi. Jeżeli chodzi o „Gabi”, to chciałbym poprosić Komisję o to, żeby zechciała zająć się tym problemem, jakąś opinię przegłosować. Jestem w tej chwili w sytuacji takiej, kiedy przedsiębiorca, który zainwestował pieniądze w Chojnicach na zakup fabryki mówi, że w roku 2006 naprawdę stracił kontrahenta i to widać, stracił ekonomicznie. Patrząc na zmianę uwarunkowań formalno-prawnych, bo w taki sposób będziemy musieli współpracować, jak to robimy w tej chwili, bo jeżeli wpłynie taki wniosek, to najpierw do Komisji Budżetu.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jakie są nakłady remontowe i inwestycyjne w firmie?

· Dyrektor Ewa Szymanowicz – generalnie jest bardzo słaba rentowność i również jest zachwiana płynność, wskaźniki w ogóle nie spełniają warunków wymaganych. Natomiast skierowaliśmy zapytania, dlaczego znacznie obniżyły się przychody. Podatnik wytłumaczył, że jest to utrata jednego z czołowych kontrahentów, który złożył zamówienie i się z umowy nie wywiązał. Również trudną sytuację tłumaczy spadkiem kursu waluty euro i dużymi nakładami inwestycyjnymi. Jeżeli chodzi o rzeczowy majątek trwały, to nie widzimy znacznego wzrostu w porównaniu roku 2005 i 2006, jest nawet spadek, czyli dużych inwestycji nie widać. Również nie są wyszczególnione konkretne remonty, jest generalnie spadek kosztów działalności operacyjnej.
· Radny Michał Karpiak – program naprawy powinni mieć, jak nie mają to muszą opracować 
i Panu Burmistrzowi przedstawić.

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie ma wymogu, żeby musieli przedstawić. Z rozmów z właścicielem wynika, że chce w tej chwili wchodzić bardziej na krajowy rynek. My musimy zadbać o to w tej całej procedurze, żeby ewentualnie pomóc raz, ale potem firma musi stanąć na nogi, bo my z tego podatku robimy rozwój miasta.

· Dyrektor Ewa Szymanowicz – Ordynacja podatkowa wskazuje w art.67, że przyznanie ulgi jest decyzją uznaniową i w tym przypadku organ podatkowy może dokonać uznania administracyjnego, jednakże ten artykuł musi być stosowany jednoznacznie z art.210 Ordynacji, gdzie musi być prawidłowe uzasadnienie tej decyzji, to znaczy odniesienie się do przyjęcia wiarygodnych faktów lub ich podważenie. Uzasadnienie właściciela „Gabi” nie daje 100% przekonania, że to jest zasadne, nie przedstawia też takiego planu restrukturyzacji, że rzeczywiście sytuacja się poprawi. Ja z rozmów wiem, że analizując swoje błędy przechodzą na rynek krajowy i być może sytuacja będzie bardziej stabilna. Wydaje się, że trzeba jeszcze poprosić o jakieś dokumenty, żeby uwiarygodnić to wszystko.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – na ten moment chciałbym przynajmniej wiedzieć trzy rzeczy: wydatki remontowe poniesione w roku ubiegłym, nakłady inwestycyjne, bo te dwa czynniki już nam powiedzą, jaka będzie sytuacja w bieżącym i następnych latach. Kolejna sprawa to program restrukturyzacji jednak musi być. Chciałbym też znać wysokość zadłużenia, czyli kredytów bankowych, to też jest istotne.

· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli idziemy w tym kierunku, żeby firma przedstawiła informację w tych zakresach, które zostały określone i spotkamy się jeszcze raz za kilkanaście dni.
Prezes MZK Mieczysław Sabatowski – przepraszam za tryb wprowadzania pewnych spraw, chciałbym przedstawić dwa tematy. Obiecałem, że w trakcie naszej pracy będziemy wracać do tematu ulg i nad nimi się zastanawiać, rozmawiać i dzisiaj sądzę tylko na roboczo pewne uwagi. Drugi temat to prośba o autopoprawkę, czy zmianę zagadnień na sesji, ale jest to sprawa z ostatnich dni. W momencie wprowadzania ostatnich podwyżek cen biletów zdjęliśmy dopłatę przy zakupie biletu w autobusie. Było to spowodowane dwiema przyczynami, po pierwsze w momencie podwyższania cen chcieliśmy złagodzić trochę rygory wzrostu cen, po drugie ukazał się wyrok NSA, który zabraniał stosowania wyższej ceny urzędowej niż ustalona, w zależności od miejsca sprzedaży danego dobra. Okazuje się, że w okresie wcześniejszym sprzedaż biletów w autobusach wynosiła około 30% całej sprzedaży biletów jednorazowych, w tej chwili w momencie braku tej dopłaty jest to ilość dużo większa. Niechciałbym diametralnie odstąpić od sprzedaży w autobusach, ponieważ mogą być sporadyczne przypadkowe sytuacje, że ktoś nie zdąży, czy z różnych powodów osobistych, czy innych, ale chciałbym to ograniczyć do minimum. Nie widzę innej drogi, jak powrót do dopłaty przy zakupie, przykro z tym występować. Nasz Wojewoda co do tego nie ma zastrzeżeń, jednak nie poprzez wyższą cenę biletu, tylko poprzez opłatę manipulacyjną i taką drogą ten zapis 0,20 zł przy zakupie biletu wprowadzić. W dużych miastach są inne ograniczenia, na przykład w Bydgoszczy firma nie prowadzi sprzedaży w autobusach w godzinach szczytów przewozowych, czyli od 500 do 800 oraz od 1300 do 1600, w tych godzinach nie sprzedaje. U nas w tych godzinach rannych większość kiosków, czy sklepów sprzedających bilety jest zamknięta, nie mogę też doprowadzić do sytuacji, że pasażer będzie ryzykował jazdę bez biletu, będzie kontrola i narażę pasażera na większe przykrości, również na straty finansowe, dlatego myślę, że ta dopłata 0,20 zł nie byłaby jakąś wielką uciążliwością dla pasażerów. W kwietniu już było prawie 45% kupujących bilety w autobusie 
i sądzę, że im dłużej będziemy czekać, to za chwilę połowa, albo 2/3 sprzedaży będzie w autobusach, autobusach sezon jest w zanadrzu. Kolejna sesja będzie prawdopodobnie pod koniec maja, prawie dwa miesiące trwa wprowadzenie uchwały, czyli byłby to już sierpień, dlatego prosiłbym 
o ewentualne wprowadzenie tego na poniedziałkowej sesji.
· Radny Andrzej Dolny – jest to bardzo sensowne rozwiązanie. Czy jest możliwość dystrybucji w stylu parkometrów, żeby pasażer za odliczoną kwotę sam kupi bilet.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – temat nie jest nowy, dlatego pewne rozwiązania były przećwiczone, w bogatszych miastach przetrenowano ten wariant, taki automat do sprzedaży biletów kosztuje około 10.000,-zł i nie to było najgorsze, tylko bardzo często te automaty były nieczynne, wrzucano wszystko, co popadnie. Generalnie jako zasady tego w żadnym mieście nie ma.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – myślę, że ta dopłata 0,20 zł w przypadku zakupu biletu u kierowcy jest jak najbardziej słuszna.

Prezes Mieczysław Sabatowski – drugi temat, to wziąłem sobie mocno do serca uwagi zgłaszane na poprzednich spotkaniach Komisji, w tej chwili robimy wszechstronne badania potoków pasażerskich i pasażerskich przykrością muszę stwierdzić, że będziemy likwidować kursy najmniej rentowne, nieopłacalne i myślę, że Komisja poprze takie działania. Nie uchylam się od kursów, gdzie będzie choć pięć, czy sześć osób, natomiast abym woził jedną, dwie, trzy osoby, to tak być nie może, to kosztuje, nikt za to nie będzie płacił i coś trzeba zrobić, spowoduje to pewne zmiany, przy czym mogę zagwarantować, że ani pasażerowie nie utracą dostępności do obecnej sieci, może nawet powiększymy dostępność poprzez zmiany przebiegu tras, ani nie utracą pasażerowie korzystający z dojazdów w tych zasadniczych celach, czyli do pracy, do szkół, do szpitala i tak dalej.
Po drugie chciałbym też doprowadzić do jasnej sytuacji i też pamiętam taką opinię Pana Przewodniczącego, żeby miasto wiedziało za co płaci, może wtedy będzie inny obraz mojego tutaj przychodzenia. Należy dążyć do wskazania faktycznie utraconych dochodów. Takim elementem wymiarowym są przejazdy ulgowe, wiadomo, ile jest procent utraty. Natomiast jest cała gama przejazdów bezpłatnych. Różne miasta w różny sposób chcą jak gdyby samorządowi pokazać, ile tych dochodów tracą. W niektórych miastach jednym ze sposobów było wydawanie biletów „zerowych”. Jestem przeciwnikiem biletom „zerowym”, po znieważ po pierwsze one kosztują, po drugie jest to coś, co można iść i kupić sobie 10 sztuk, wrzucić do kosza i nie można na 100% dać wiary firmie, że tyle tych biletów faktycznie było. Mój taki zamysł, nie wiem, na ile byłby tutaj przyjęty, traktuję dzisiejsze spotkanie jako robocze, żeby przekwalifikować przejazdy bezpłatne na przejazdy z ulgą 90%, czyli bilet byłby 10% płatności, obecnie 0,20 zł płaciłby pasażer. Około 0,10 zł kosztuje wydruk biletu, byłyby pokryte koszty sprzedaży dodatkowych biletów, bo tych biletów w tej chwili pasażerowie nie biorą, po drugie mielibyśmy namiary i obraz, ile tego wszystkiego faktycznie jest. Jestem gotowy pójść jeszcze dalej, że nawet redystrybucją tych biletów bezpłatnych to by się zajął Urząd Miasta, czy Urząd Gminy wydając tylko odpowiednią ilość. Problemem największym jest to, że ja niechciałbym się tym zajmować, ponieważ trzeba ustalić status pewnych osób, może dochodowość, nie wiem, ja nie jestem instytucją od tego.
Jestem przeciwnikiem zabrania ulg w ogóle, nie w jakimś dłuższym okresie, natomiast pierwszym okresie tutaj z punktu widzenia ekonomicznego firma straci, ponieważ społeczeństwa korzystającego z ulg, mówię o tej części, której warunki materialne rzeczywiście są trudne, nie pozwoli kupić pełnoodpłatnego biletu i w tym momencie spadnie sprzedaż biletów, dojdzie do sytuacji, że wyjeżdża autobus, ja ponoszę koszty, jak jechało 30 ludzi, to pojedzie 20, jak jechało 15, to pojedzie 
5, czyli nastąpi ograniczenie spadku ilości przejazdów. Oczywiście na dłuższy okres czasu jest to możliwe, bo wtedy czeka mnie prawdopodobnie dość bolesna reorganizacja firmy, zwolnienie ludzi, ograniczenie oferty przewozowej. Największym problemem jest to, że w każdej grupie są osoby, które stać na zakup pełnopłatnego biletu i takie, których nie stać. Potraktowanie wszystkich równo spowoduje, że zrobimy krzywdę osobom biednym, gdzie misją i ideą komunikacji jest służenie właśnie tym ludziom. Uważam, że należy dochodzić do pewnych ustaleń. Przygotowałem pisemną informację całego systemu ulg w miejskiej komunikacji zbiorowej MZK Spółka z oo. 
w Chojnicach – w załączeniu oraz uprawnienia do bezpłatnych i ulgowych przejazdów ustanowionych w drodze ustawy – w załączeniu. Dyskutować możemy jedynie o ulgach samorządowych, ponieważ ulgi państwowe mamy z obowiązku, również w roku 2004 wyszła nowelizacja ustawy 
o transporcie drogowym, która nakazuje obligatoryjne stosowanie przez przewoźników ulg państwowych oraz stosowanie ulg gminnych, za które przewoźnikowi zostają ustalone zasady zwrotów. Wiele pism pisałem do różnych podmiotów, między innymi do Zarządu Powiatu zwróciłem się o refundację za przejazdy młodzieży szkolnej niepełnosprawnej, jednak otrzymałem odpowiedź 
i taka jest prawda, że jest to obowiązkiem gminy, czyli za to musi Burmistrz płacić. Zwróciłem się do Urzędu Marszałkowskiego Województwa Pomorskiego też z zapytaniem, czy za państwowe ulgi, jeśli założę kasy fiskalne, czy jest możliwość odzyskania pieniędzy. Niestety, wszystko spada na barki samorządu, nie pierwszy raz zadania scedowano, tylko zapomniano o środkach.
· Radny Marcin Wenta – która z przedstawionych grup najbardziej obciąża?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – w pierwszej kolejności powinniśmy zlikwidować przejazdy bezpłatne w ogóle, mówię o ulgach samorządowych, czyli dzieci do lat 4, osoby, które ukończyły 70 lat życie, osoby I grupa inwalidzka, dzieci i młodzież niepełnosprawna z opiekunami 
i krwiodawcy. Tutaj proponuję ulgę 90%, czyli odpłatność 0,20 zł, uzyskuję wówczas jakieś poszanowanie i miasto może sterować, ile tych ulg, komu w jakiej ilości przeznacza. Po drugie ja, jako firma jestem w stanie pokazać, ile poniosłem straty. To nie oznacza, że ja pokazując to, czy robiąc pewne propozycje, czy zmiany w ulgach pokażę, że tracę to, co pokazałem, więc należy zwiększyć dopłatę. To nie o to chodzi, żaden samorząd nie zwraca tyle, ile firma traci, po to muszę prowadzić różne działalności, zresztą jest moim obowiązkiem wykorzystywać narzędzia, w które firmę samorząd wyposażył, zarobkuję dodatkowo po to, żeby zmniejszać koszty utrzymania komunikacji miejskiej przez budżet miasta.
Drugi zabieg to ulgi samorządowe 44%, można tutaj porobić kosmetyczne zmiany, że na przy  kład bezrobotni tylko od poniedziałku do piątku i w godzinach urzędowania Urzędu Pracy i tylko na terenie miasta. Z drugiej strony koszt stały to około 70% i jeżeli autobus jedzie i ten bezrobotny nawet w niedzielę dosiądzie, wspomoże jakby dochód na tym odcinku, a jeśli nie będzie miał ulgi, to nie pojedzie i nie wiem, co jest korzystniejsze.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jaka na dzisiaj ulga jest w PKP?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – PKP się oddaliło od komunikacji miejskiej w roku 1992 i są różne rodzaje ulg, 50%, 33%, 78%, 90%.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czyli drugi zabieg to ulga samorządowa nie 44%, tylko 33%, bo ona z jednej strony nie wpłynie specjalnie na zmniejszenie liczby pasażerów, a z kolei kilka złotówek da więcej.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – zmiany w ulgach w ogóle to mogą poprawić wynik, natomiast zabranie ich całkowicie może spowodować złe posunięcie.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w tej chwili są cztery rodzaje ulg i dwa z nich chcemy dotknąć, czyli ulgę samorządową bezpłatną zmienić na ulgę 90%,bo z jednej strony pokryje to koszty misji tych biletów i da jakiś przychód, ale z drugiej strony pozwoli nam mierzyć grupę, która dzisiaj w ulgach 100-procentowych stanowi minimum 95%. Natomiast ulga  samorządowa 44% zostałaby zmniejszona na 33% i zwiększa to trochę przychód do MZK, jednak specjalnie nie powinna wpłynąć na zmniejszenie liczby pasażerów.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – tutaj jeżeli można miałbym taki wniosek, to jest pierwsza Komisja, gdzie na ten temat dyskutuję i chciałbym pewne procedury takie typowe zachować, nie mówimy o wprowadzeniu tego na najbliższą sesję.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja myślę, że skoro będzie autopoprawka w zakresie odpłatności 0,20 zł za sprzedaż biletów przez kierowców, to uważam za bardzo stosowne, żebyśmy wystąpili jako Komisja z wnioskiem, iż Komisja proponuje zastąpić bezpłatne przejazdy samorządowe odpłatnością 10% i wprowadzenie biletów oraz zmniejszenie ulgi samorządowej z 44% na 33%. Ma to służyć temu, aby wywołać temat, może w gorącej dyskusji, ale dyskusji.

· Radny Michał Karpiak – zastanawia mnie pozycja dotycząca osób z orzeczeniem ustalającym znaczny stopień niepełnosprawności, żeby tych osób nie dotykać.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – inne miasta mają tutaj bardziej ostry zabieg, że ulga tylko jest i taka jest też interpretacja prawna, że tylko podczas przejazdu z dzieckiem jest ulga, czyli zawożąc dziecko opiekun może jechać bezpłatnie, potem wracając musi kupić bilet, jadąc po dziecko też musi kupić bilet, wracając ma ulgę.

Dzięki Państwa pomocy w roku bieżącym po 10 latach mam dopłatę waloryzowaną, mam 
1,5 mln zł i to jest kwota, która prawdopodobnie pozwoli zamknąć rok na co najmniej „zero”, 
a może na niewielki plus po trzech kolejnych latach i tak chciałbym normalnie funkcjonować. Natomiast niechciałbym przychodzić po wyższą dopłatę w przyszłym roku i jeżeli z pewnych posunięć związanych z ulgami mógłby nastąpić wzrost dochodów, to to by rekompensowało ewentualny wzrost kosztów w przyszłym roku.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jako wniosek nasze propozycje przedłożymy na najbliższej sesji, ma to wywołać temat do prac w kolejnych Komisjach, ma ułatwić przeprowadzenie ścieżki.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – miałem dalej posunięty jeszcze pomysł, żeby odstąpić od sprzedaży w autobusach, żeby poprawić punktualność i funkcjonowanie tego wszystkiego, aby odstąpić od sprzedaży biletów ulgowych, u kierowcy byłby tylko dostępny bilet pełnoodpłatny. W tej chwili kierowca wyjeżdżający poza Chojnice posiada 28 nominałów różnych biletów. Wprowadzając opłatę 0,20 zł docelowo to jest myślenie, aby pasażer nie kupował w ogóle w autobusie.

· Radna Ludomiła Paczkowska – wiem, że w PKS jeżeli kupuje bilet się na dworcu, to do Warszawy jest 6,-zł taniej niż u kierowcy. Jak ma się bagaż i kierowca wyjdzie celem schowania bagażu, to pobiera opłatę 2,50 zł.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – dla PKS i dla PKP dworzec jest takim punktem rozpoczynania podróży, natomiast w MZK nie ma takich punktów, nie ma mini dworca. Natomiast przez wprowadzenie dodatkowej opłaty 0,20 zł chcemy osiągnąć to, aby pasażer bilet kupił poza autobusem.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proponuję przejść do głosowania wniosku. Ja zdaję sobie sprawę, że wywoła to lawinę, wywoła komentarze, ale będę uzasadniał i bronił, natomiast chcę wywołać ścieżkę poprzez inne Komisje i mam nadzieję, że ma realną szansę przyjęcia. Oczywiście w komentarzu uzasadnię i powiem, że to pozwoli nam mierzyć, jaką dotację musimy dać, może większą, ale ja liczę na to jako szef Komisji Budżetu, że MZK od nas będzie otrzymywać mniejszą kwotę, pozwoli też pokryć koszt druku biletów. Czyli wniosek:

Komisja Budżetu i Rynku Pracy proponuje zastąpienie uprawnień do bezpłatnych przejazdów dla:

· dzieci do lat 4,

· osób, które ukończyły 70 lat życia,

· osób z orzeczeniem ustalającym znaczny stopień niepełnosprawności (lub całkowi tą niezdolność do pracy oraz samodzielnej egzystencji, dawna I grupa inwalidzka) wraz z opiekunem w czasie przejazdu z podopiecznym,

· dzieci i młodzieży niepełnosprawnej wraz z opiekunem,

· krwiodawców na terenie miasta, którzy oddali minimum 20 litrów krwi

i zastąpienie jej ulgą 90%.










- 5 za (jednogłośnie)
Komisja Budżetu i Rynku pracy proponuje zastąpienie 44% ulgi samorządowej ulgą 33% dla następujących grup mieszkańców:

· dzieci w wieku powyżej 4 lat do rozpoczęcia nauki w szkole podstawowej,

· uczniowie szkół podstawowych, gimnazjów, ponadgimnazjalnych, policealnych - publicznych i niepublicznych do ukończenia 24lat,

· emeryci i renciści,

· osoby z orzeczeniem ustalającym umiarkowany stopień niepełnosprawności (lub całkowitą niezdolność do pracy, dawna II grupa inwalidzka),

· osoby pobierające świadczenia przedemerytalne,

· osoby pobierające zasiłek stały,zasiłek stały wyrównawczy lub rentę socjalną,
· żołnierze służby zasadniczej,

· bezrobotni.









- 5 za (jednogłośnie)

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli chodzi o sprawę opłaty 0,20 zł u kierowcy, to proponuję przyjąć do wiadomości, bo i tak autopoprawką zostanie wprowadzony temat pod obrady sesji. Jednak jeżeli chodzi o poparcie tego wniosku, to jestem skłonny poddać go pod głosowanie.

Komisja Budżetu i Rynku Pracy popiera w autopoprawkach wniosek Miejskiego Zakładu Komunikacji Spółka z o.o. w Chojnicach o ustalenie opłaty manipulacyjnej w wysokości 0,20 zł za przyjęcie opłaty za przejazd jednorazowy u prowadzącego pojazd.









- 5 za (jednogłośnie)

Przewodniczący Marian Rogenbuk – jest jeszcze skierowany do Komisji stałych Rady Miejskiej przez Przewodniczącego projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXXIX/399/98 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 maja 1998r. w sprawie przyjęcia Regulaminu nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice – w załączeniu. Chodzi o to, żeby w przyszłości jeżeli Rada Miejska, czy też jej organy będą chciały nadawać tytuł Honorowego Obywatela Miasta Chojnice, żeby do dotychczasowej uchwały dodać zapis: „Do wniosku należy dołączyć listę poparcia dla kandydatury do tytułu, zawierającą 1000 podpisów mieszkańców miasta Chojnice”.

· Radny Marcin Wenta – jest to wniosek Klubu Radnych Wyborczego Forum Samorządowego, jest to rzecz porządkująca i już przetestowana przy Księdzu Lewandowskim, tam udało się tyle podpisów zebrać, a to jest taki wyznacznik, że dana osoba ma jakieś poszanowanie społeczne.

· Radna Ludomiła Paczkowska – w Komisji ds. Społecznych jest propozycja, aby wprowadzić dwa rodzaje odznaczeń, czyli Honorowy i Zasłużony. Wówczas dla Honorowego można zbierać te 1000 podpisów, a dla Zasłużonego mniejsza ilość.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – osobiście ten wniosek popieram, natomiast jeżeli pojawi się wniosek jakikolwiek z innej Komisji tego rodzaju, że są dwa rodzaje wniosków i różne wymogi, różne progi, jestem jak najbardziej za tym, Honorowy to jakieś duże zasługi, natomiast Zasłużonym można być w określonych dziedzinach.

· Radny Andrzej Dolny – drążyłem tą sprawę, rozmawiałem z samorządami Czerska i jeszcze 
w jednej miejscowości, gdzie mają taką gradację i tytuł Honorowego Obywatela dają dopiero najczęściej pośmiertnie. Warto zerknąć do Czerska, bo tam jest gotowy projekt uchwały.

· Radna Ludomiła Paczkowska – wiem, że w Gorlicach, w Opolu, we Wrocławiu jest tytuł Zasłużony, zróbmy odpowiednie kryteria, żeby to nie była masówka.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – przedstawiony wniosek poddaję pod głosowanie, on zakłada dość znaczny próg, bo 1000 podpisów to sporo, znaczny próg do uzyskania tytuły Honorowego Obywatela, natomiast bardzo cenna inicjatywa przyznawania także tytuły Zasłużony Obywatel i pozostawmy to tej Komisji, która z tą inicjatywą wyszła.

Komisja Budżetu i Rynku Pracy pozytywnie opiniuje projekt uchwały zmieniający Uchwałę Nr XXXIX/399/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 18 maja 1998r. 
w sprawie przyjęcia Regulaminu nadania tytułu Honorowego Obywatela Miasta Chojnice.










- 5 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała






Przewodniczący Komisji

          Aurelia Gałązka





      Marian Rogenbuk
